         Szanowny Panie Redaktorze!
Wielki Post zmusza do refleksji nad własnym życiem. Idziemy starym szlakiem  historii, drogą prowadzącą na Golgotę, idziemy za cieniem Chrystusowego krzyża. Przed nami wybór! Czy staniemy po stronie tłuszczy wołającej :”Uwolnij Barabasza!” Czy przy nielicznej grupie pragnącej Jezusa Króla. Łudzi się ten, kto mniema, że jest jakieś inne wyjście – trzecia droga. Współcześni intelektualiści, usprawiedliwiając swoje sumienia, wmawiają nam, że świat jest wielobarwny, mieni się szarościami, że nie może być tylko czarno-biały. Mylą się, lub świadomie aplikują nam jadowity relatywizm. Świat może i błyszczy, ale pod jego złotymi szatami – trupia zgnilizna i smród. Świat może jest różnorodny ale uczynki ludzkie, tak jak intencje – są jednoznaczne.  Spójrzmy wokół siebie, mimo Wielkiego Postu – ciągle trwa karnawał, trwa bezmyślna zabawa, twarze wykrzywione udające radość, zniewieściali mężczyźni z ufryzowanymi włosami, kobiety wyuzdane, w maskach zamiast twarzy, dzieci bez opieki - zbyt dojrzałe na swój wiek…  Jak na Titanicu! Być może ludzkość podświadomie przeczuwa, że to jej ostatnie chwile, że idzie ku nam kataklizm, kara za nasze grzechy i zdradę… Zaślepieni współcześni, zniewoleni własną pychą, pławią się w zbytkach, a inni obok głodują, cierpią biedę i niesprawiedliwość. Gdyby każdy kęs wyrzucany z ich stołów, każdy ułomek chleba zebrać - ilu ludzi można by było nim nakarmić? Gdyby każdy grosz wydany na pustą zachciankę oddać biedakom, ilu by biedakami być przestało? Gdyby każdą zmarnowaną chwilę życia poświęcić chorym, samotnym, nieszczęśliwym ile przybyłoby szczęścia?… 
Ludzkość woli się bawić, tańczyć i jak w telewizyjnym mamidle, ustalać, że Bóg nie istnieje! Współcześni nazywają chorobę – zdrowiem, zboczenie – normą, ateuszostwo –wysublimowanym intelektualizmem! Każdy, który chciałby przeszkodzić, zatrzymać ślepy taniec, kto mógłby stać się przewodnikiem i zatrzymać tłuszczę przed przepaścią – zostanie zabity! Politycy, bankierzy, zbawiacze ludzkości, spuszczeni ze smyczy dziennikarze - zabiją każdego! „Jeruzalem, Jeruzalem! Ty zabijasz proroków i kamienujesz tych, którzy są do ciebie posłani.”  Warszawo, Warszawo! Zabijasz proroków i kamienujesz tych, którzy są do ciebie posłani! Zniszczyłaś pasterza Wielgusa, więc bez przeszkód bawisz się! Bawią się starcy wraz z dzieci, tańczą duchowni ze świeckimi, wierzący z niedowiarkami… Śmiertelny korowód zbliża się na plac przed pałacem namiestnikowskim Poncjusza Piłata! Zbliżają się pijani światem, tańcami i wieczną beztroską. Znów zawołają: „Uwolnij Barabasza!”! Czy Ty czytelniku, oderwiesz się od rozkrzyczanej gawiedzi? Czy przystaniesz i spojrzysz na pobitego Człowieka-Nędzarza w cierniowej koronie? Przystaniesz przed tym Szaleńcem który ośmielił się walczyć z całą niegodziwością świata!? Jezusem Chrystusem, ośmieszonym biedakiem, którego jedyną bronią stała się miłość… Czy Ty czytelniku oderwiesz się od rozkrzyczanej gawiedzi, czy potrafisz, na przekór wszystkiemu choćby wyszeptać: „Uwolnij Chrystusa!”? 
                                                                                   Lusia Ogińska

                            Człowiek.                                  

W starym kościele, w nawie drewnianej,

stroskane skargi szepcę po cichu:                                                                                                                                                                                    

- Wysłuchaj Chryste! Zlituj się Panie!

Nad polską dolą, Chryste się zlituj!

Ty wiesz, dlaczego prawda się skrywa,

bo Polska Tobie tronu nie dała...

Osierocona i nieszczęśliwa

Boga nie chciała! Króla nie chciała!

O swym cierpieniu rozmawiam z Bogiem:

- Tyś Bóg cierpliwy, więc na nas czekasz!

Ale mój Chryste, jak długo możesz

patrzeć na taką nędzę człowieka?!

A On ze skronią przebitą cierniem,

nie odrzekł słowa, nie uniósł powiek...

W martwocie swojej wyglądał nędznie,

tak bardzo nędznie... jak każdy człowiek

                                                                    Lusia Ogińska                                    
